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3.10.  Pokrewieństwo  z  językami
słowiańskimi
Jednoznacznie  należy  uznać,  że  obok  sanskrytu  czy  szerzej
języków  indoirańskich,  największe  pokrewieństwo  języka
tocharskiego  znajdujemy  w  przypadku  języków  słowiańskich.
Analiza  dokonana  w  niniejszym  tekście  wykazuje,  że
podobieństwa  między  tocharskim  a  językami  słowiańskimi  co
prawda  w  mniejszym  zakresie  dotyczą  obszarów  fonetycznych,
lecz  istnieje  cały  szereg  zbieżności  morfologicznych  i
semantycznych. Widać je między innymi w strukturach prefiksów
i sufiksów służących do negacji lub przekształcania znaczeń.
Ich skala sięga ponad 24% całego słownictwa tocharskiego, co
przewyższa  stopień  pokrewieństwa  sanskrytu  z  językiem
tocharskim, jeśli odejmiemy nazwy własne, które jak wspomniano
w sanskrycie stanowią znaczną część analogii leksykalnych.
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Ze  względów  pokrewieństwa  genetycznego  i  kulturowego
oczywistym są liczne analogie między językami słowiańskimi a
sanskrytem. Zgoła inaczej niż w przypadku języków germańskich,
w  językach  słowiańskich  integralnych  analogii  z  językiem
tocharskim znajdujemy ok 16%. Wynika z tego, że dwie trzecie
wszystkich  słowiańskich  analogii  leksykalnych  z  językiem
tocharskim pojawiają się wyłącznie w językach słowiańskich.
Wskazuje  to  jednoznacznie  na  archaiczność  związków  między
Tocharami a Protosłowianami. Wskazuje na to również bardzo
wysoka  (ok  41%)  skala  analogii  leksykalnych  z  najstarszą
odmianą  języka  tocharskiego  (TA).  Jest  to  wskaźnik
porównywalny  z  podobieństwem  do  TA  ze  strony  łaciny.

Wymienione wyżej aspekty wskazują nie tylko na w znacznej
mierze europejskie korzenie języka tocharskiego i pochodzenia
Tocharów,  ale  wskazują  jednocześnie  na  najściślejsze
powiązanie tego języka z językami słowiańskimi i łaciną. Przy
czym  skala  analogii  ze  słownictwem  tocharskim  w  przypadku
języków słowiańskich jest wielokrotnie wyższa niż w przypadku
łaciny.

Najliczniejsze  analogie  w  słownictwie  między  obu  obszarami
języków występują w przypadku dwóch samogłosek: e oraz o, oraz
spółgłosek  takich  jak:  l,  n,  p,  s,  t,  r,  w.  Tak  duża
reprezentacja głosek miękkich po raz kolejny podkreśla, że
zakres palatalizacji twardych głosek w języku tocharskim na
miękkie  głoski  w  językach  słowiańskich  miał  charakter
marginalny. Można raczej mówić o wspólnym obszarze miękkich
głosek w języku tocharskim i językach słowiańskich.

Zasadnym  jest  przedstawienie  najbardziej  interesujących
przykładów  analogii  słownych  między  językiem  tocharskim  a
językami słowiańskimi. Z racji tego, że ilość tych analogii
sięga ponad 1300 słów, w niniejszym opracowaniu przedstawione
zostaną  analogie  wybrane,  najbardziej  ciekawe  i
reprezentatywne.  Na  uwagę  zasługuje  podobieństwo  zarówno
morfologiczne, fonetyczne i semantyczne. Analogie te ujęto w
kilka  grup:  słownictwo  związane  z  człowiekiem,  przyrodą,



narzędziami,  architekturą,  następnie  są  to  czynności,
wartości, cechy, ale także liczebniki i zaimki. W tabeli 4
zestawiono  kilkaset  wybranych  słów.  Przy  wymienionych
analogiach  warto  wziąć  pod  uwagę  zachodzące  przegłosy:

– z tocharskiego „w” na słowiańskie „l” lub „ł”, ale także
„b”;

– tocharskiego „ts” na słowiańskie „ć”, „cz”lub „ci”;

– tocharskie „t” na słowiańskie „d”, „g”;

– tocharskiego „h” na słowiańskie „f”;

– tocharskiego „p” na słowiańskie „b”;

– tocharskiego „y” na słowiańskie „u” lub „i”;

– tocharskiego „k” na słowiańskie „g”lub „d” czasem „cz”;

– tocharskiego „r” na słowiańskie „ż”.

Ponadto tocharskie „j” czyta się podobnie jak w sanskrycie
jako „ż”. W wielu wyrazach mogło dojść do utraty lub dodania
prefiksu lub pierwszych głosek.

Zestawienie  uwzględnia  poprawione  zachodnie  tłumaczenia.
Zasadnicze  tłumaczenia  stosowane  przez  zachodnich
językoznawców  zwykle  nie  uwzględniały  analogii  z  językami
słowiańskimi.  Stąd  powszechnym  są  nieprecyzyjne  lub  błędne
tłumaczenia. Analiza treści manuskryptów potwierdza te uwagi i
wskazuje  na  to,  że  tłumaczenia  często  mają  charakter
przybliżony i powierzchowny. W tłumaczeniach najczęściej nie
uwzględnia się także odniesień do wiedzy religioznawczej.

Tabela  4.  Zestawienie  wybranych  pokrewieństw  leksykalnych
(opracowanie własne)

























Poza  wymienionymi  analogiami  występującymi  w  obszarze
słownictwa,  osobno  można  się  odnieść  do  interesujących
przypadków  dotyczących  obrzędowości.  Rzucają  one  szersze
światło na zagadnienie systemu religijnego Słowian. Na plan
pierwszy  wysuwa  się  nazewnictwo  tocharskiego  i  wedyjskiego
Bóstwa  Maheśvare,  czyli  władcy  potrójnego  świata  (ziemi,
podziemi i niebios). W sanskrycie „maha” oznacza wielki, zaś
„śvare” odnosi się w tym przypadku do funkcji i rangi tej
istoty. W tocharskim A, „swār” oznaczało radość, ale także
harmonię, komplementarność. Należy przy tym mieć na uwadze
powiązanie  słowa  śvare”  z  sanskryckim  sva  –  oznaczającym
przejrzystość, świętość (w nawiązaniu do oznaczenia żywiołu
przestrzeni w pojmowaniu sakralnym). Stąd w sanskrycie „śva”
jest  rdzeniem  tak  istotnego  symbolu  jakim  jest  svasti



(swastyka)  ale  także  imienia  wspomnianego  Boga.  Równie
rozległe  i  powiązane  z  sakralnością  znaczenie  rdzenia
„swa”znajdziemy  w  językach  słowiańskich.  To  nie  tylko
świę(tość),  świa(tłość)  ale  także  swa(ćba),  swa(rga)  czyli
swastyka. To również imię Bóstwa Swa(roga)/Swa(rożyca) oraz
Swa(ntewid),  znany  ze  źródeł  wczesnośredniowiecznych  pod
zapisami:  Suantouitus,  Suantouith,  Suantuitho,  Szuentevit,
Suantevit, Zuantevith, Zvantevith.

Wynika z powyższego, że przedrostek odnoszący się do świętości
(w  ujęciu  przedchrześcijańskim)  w  języku  tocharskim,
sanskrycie  i  słowiańskim  bezpośrednio  –  semantycznie  i
leksykalnie są z sobą powiązane. W tym ujęciu powstaje zgoła
odmienna od dotychczasowych interpretacja funkcji i atrybutów
słowiańskiego  Swaroga/Swarożyca  oraz  Swantowida.  Za  kolejne
nawiązanie do słowiańskich Bogów, zawarte w języku tocharskim
można uznać pojęcia: „walu”, „walunt” i „walus” (TA) odnoszące
się do krainy śmierci u Słowian zwanej wela, która była domeną
Boga zaświatów Wołosa/Welesa.

Dalej  można  wskazać  na  tocharskie  pojęcie  „warässaälñesse”
(TB),  które  oznacza  praktykę  kontemplacyjną,  gdzie  pojęcie
jest pochodnym swār (TA) – radość. W języku słowiańskim mogło
dojść  do  doszło  do  zmiany  znaczenia  słowa  swar  w  ramach
pejoratywizacji  znaczeń  sakralnych,  co  było  nagminnym
mechanizmem w ramach chrystianizacji. Sva w sanskrycie oznacza
zarówno  „niebo  oświetlone  jasnością,  słońcem”  jak  też
przejrzystość (charakterystyczną dla żywiołu przestrzeni) oraz
naturalny stan umysłu, charakterystyczny dla przejrzystości. W
obszarze obrzędowości przejrzystość ta jest efektem głębokiej
kontemplacji.  Kolejne  słowo  tocharskie  „warksäl”  (TB)  –
oznacza  siłę  i  moc,  co  można  odnieść  do  słowiańskiego
„szwarność”.

Tocharskie „aśrām” (TB) oznacza świątynię, jest bezpośrednim
zapożyczeniem  z  sanskrytu  ale  również  odpowiada
starosłowiańskiemu  słowu  chram.  Podobnej  analogii  można
upatrywać  w  tocharskim  „cetisse”  (TB)  oznaczającym



„świątynny”,  gdzie  cetis  =  świątynia,  kącina.

Analogie można znaleźć w nazewnictwie kapłanów, mnichów:

– tocharski rsāka (TB) to sanskrycki riszi czyli mędrzec,
święty, a w starosłowiańskim żerca;

–  tocharski  dhuta  (TB)  –  w  sanskrycie  sa(dhu)  to  święty,
asceta i nawiązuje do słowiańskiego pojęcia dziad, ded co
oznaczałoby wędrownego ascetę. Następnie:

– tocharskie vyākarit (TB) to wróżba, věštba (cze, słow);

– tocharskie daksim (TA) to ofiara, datek;

– a dānaśālāń (TA) tłumaczone jest jako sala do składania
danin, ofiar, gdzie dāna = daniny, ofiary, a śālāń=sala

Także kolejne słowa istotne w systemie religijnym Tocharów
nawiązują do świata wierzeń słowiańskich. Do słów takich można
zaliczyć:

– tocharskie pravacam (TB) – oznaczające prawo religijne jak i
tekst  obrzędowy.  W  językach  słowiańskich  nawiązuje  do
prawideł,  prawa  czyli  pojęcia  nawiązującego  do  zasad
religijnych;

–  tocharskie  prasāt  (TB)  –  to  wiara,  przesąd,  przy  czym
przesąd  jest  rozumiany  jako  wiara  w  tajemnicze  zdarzenia,
wiedza tajemna, hermetyczna – z czego wynika, że dawniej słowo
„przesąd”  miało  znaczenie  zgoła  odmienne  od  współczesnego.
Jest  to  kolejne  z  wielu  pojęć,  które  znaczenie  uległo
pejoratywizacji  zmianie  w  ramach  chrystianizacji;

– tocharskie pāyti (TB) to pokuta, покаян́ие (ros) lub pokani
(czeskie);

– tocharskie posat (TB) oznacza post, przez co okazuje się, że
błędna  jest  etymologia  wymyślona  przez  Brucknera,  według
którego post w językach słowiańskich jest VIII-IX wiecznym



zapożyczeniem  przyjętym  od  misjonarzy  niemieckich,  z  niem.
fasten/fasta.  Jeśli  doszło  do  pożyczki  to  ewidentnie  w
odwrotnym kierunku.

Dość interesującym jest pokrewieństwo między tocharskim śopaiś
(TB) oznaczającym przesilenie a słowiańską sobótką. Pozostając
przy świętach tocharskie pākäccām (TA) i pāke (TB) oznacza dar
świąteczny  czyli  paczkę,  pakę  co  wyjaśnia  dość  archaiczną
genezę paczki świątecznej jako prezentu.

Do słów związanych z obrzędowością należy także zaliczyć patäl
(TB)  czyli  piekło  oraz  enak  (TA)  rozumiany  jako  zły
znak.Kolejnymi  interesującymi  słowami  odnoszącymi  się  do
obrzędowości  jest  cała  rodzina  wyrazów  tocharskich
spokrewniona z pojęciem pälā (TA) oznaczającym oddawanie czci.
Podobne znaczenie ma pojęcie perskie „pahla” rozumiane jako
pierwszy,  znamienity,  czcigodny.  W  językach  słowiańskich
wydaje  się,  że  oba  pojęcia  (perskie  i  tocharskie)  jest
spokrewnione  z  pierwotnym  znaczeniem  słowa  bałwan  czyli
przedmiotem  czci.  W  języku  słowiańskim  odnoszącym  się  do
obrzędowości  przedchrześcijańskiej  można  znaleźć  również
kolejne podobnie brzmiące słowa jak: (święty) pal – zwany
gaikiem,  stosowany  w  świętach  wiosennych  i  letnich.  Tego
rodzaju  pal  ze  wstążkami  w  kolorach  symbolizujących  pięć
żywiołów  jest  nawiązaniem  do  obrzędowej  włóczni,  strzały,
wirguli/kija dziadowskiego, ale także axis mundi. Sądząc z
pozostałości archeologicznych zachowanych na Słowiańszczyźnie
od czasów rzymskich, można stwierdzić, że tego rodzaju pale
sytuowano także w miejscach pochówków oraz miejscach kultu. W
języku tocharskim B „pāli” oznacza również coś długiego i
prostego  jak  pałka,  kij,  co  również  nawiązuje  do  znaczeń
obrzędowości słowiańskiej.

Od wspomnianego tocharskiego pojęcia wywodzi się cała rodzina
słów związanych z rytualizmem:

– palyśi (TB) to jasność, świecenie, połyskiwanie;



– pälkamo (TB) to świetlisty, palący, połyskliwy, jaśniejący;

–  pälkaucäkka  (TB)  –  to  przepowiadająca  przyszłość,  choć
dosłownie jasnowidząca, gdzie:

cäkka  (TB)  to  inaczej  widząca,  wiedząca,  wróżka  w
starosłowiańskiej  obrzędowości  określana  mianem  cioty;

– z kolei ompalsko (TB) również określane jest jako medytacja,
co raczej w dosłownym tłumaczeniu brzmiałoby jako „święte,
błogosławione om” czyli przebywanie w stanie kontemplacji;

palante (TB) to z kolei forma prośby o błogosławieństwo (THT
135).  Zastanawiającym  jest  czy  słowiańska  obrzędowa  gra  w
palanta była ofiarą związaną z błogosławieństwem.

Bezpośrednio  do  stanu  medytacji  nawiązuje  również  słowo
„dhyām”  (TB).  Nawiązuje  to  słowa  „dyaus”  jako  jaśniejący.
Wynika z tego, że medytacja ma wspólny rdzeń znaczeniowy z
jaśnieniem, oświeceniem, w słowiańskim dzień – od jasności,
diń  dinnica  (starosłowiańskocerkiewny)  –  jutrzenka,  świt,
danica (chorw) – jutrzenka.

Kolejnymi słowami, które mogą kojarzyć się z obrzędowością są
słowa  tocharskie  „ākläṣlyi”,  „ākläṣye”  (TA),  „aklasseńca”,
„aklyyate” (TB) – oba rozumiane jako nauka, nauczanie, ale
interesującym jest zbieżność tocharskich słów ze słowiańskim
pojęciem  zaklęcia,  zaklinania.  Zważywszy,  że  większa  część
manuskryptów  tocharskich  dotyczyła  aspektów  religijnych,
wydaje się prawdopodobnym, że używano słów dotyczących nauki
działań sakralnych. W efekcie pojęcie nauczania, mogłoby mieć
wspólne korzenie z zaklinaniem.

Kolejna grupa słów tocharskich wywodzi się z pojęcia „pās”
(TA), które oznacza ochronę, schronienie, bycie pod protekcją.
„Pāsmām”  i  „passalle”  w  języku  tocharskim  oznacza  „bycie
chronionym”,  „mieć  pas”,  „mam  pas”,  „mam  ochronę”.  Można
nawiązać tu do takich słowiańskich pojęć jak:



– pas, który pełnił istotne funkcje obrzędowe. W Aweście pas
był symbolem ochrony (przez Bogów). Posiadać pas oznaczało
także nobilitację (bycie dorosłym mężczyzną) ale także bycie
chronionym. Założenie pasa (pasowanie) oznaczało zatem formę
inicjacji  do  dorosłości,  w  ujęciu  obrzędowym  przyjęcie  do
grupy osób dorosłych. Na słowiańszczyźnie pas to krajka, która
utkana jest w odpowiednie symboliczne wzory, służące wsparciu
i ochronie. Idąc dalej oczywistym staje się etymologia takich
słowiańskich słów jak:

– pasterz, czyli ten który chroni;

– pastwisko rozumiane jako teren chroniony;

– pasać, pasanie (w toch. B- pāstsi) to ochranianie.

Opasanie w postaci wieńca, wianka (to co opasuje głowę) w
języku  tocharskim  określano  jako  „pāssakw”  (TB)  i  miałoby
podobną  funkcję  obrzędową  jak  pas.  Wieńce  były  symbolem
czystości  czyli  przynależności  do  elity  kapłańskiej.  W
kulturze ludowej nakładano je w czasie świąt, w powyższym
ujęciu byłaby to forma ochrony i protekcji wśród sił wyższych.

Na  koniec  można  przedstawić  tocharskie  pojęcie  „wic”  (TB)
oznaczające wiedzę magiczną, umiejętności magiczne. W językach
słowiańskich pojęcie to, w sposób oczywisty można skojarzyć z
wiedźmą, której etymologia nawiązuje zarówno do wiedzy jak i
wiedzenia.  Dalekie  pokrewieństwo  znajdziemy  także  w  języku
niemieckim jak i angielskim. W języku angielskim wiedźma to
„witch”, lecz słowo to jako „wich” pojawia się po raz pierwszy
dopiero  w  XVI  wieku.  Z  pewnością  jest  nawiązaniem  do
staroangielskiego wicca. W średnio dolnoniemieckim odpowiada
mu pojęcie „wicken” oznaczające czarownicę i czarowanie (w
sensie magicznym ) jako „wichelen”.

Po części znaczeniowo do wiedźmy nawiązują pojęcia związane z
czarowaniem. Oczarowanie, zachwyt w tocharskim B określa się
mianem „tsarwo” (w dosłownym tłumaczeniu fonetycznym „czarwo”
lub „czarło”). Z kolei oczarowanie w sensie omamiania odnosi



się do słowa „tsärtsäkwa” (TB). Natomiast klasztor, wspólnota
religijna to „tsāro” (TB).

Ostatnim  elementem  omówienia  słownictwa  tocharskiego  w
nawiązaniu do języków słowiańskich jest przedstawienie kilku
pojęć,  które  powinny  wzbudzić  zainteresowanie  nie  tylko
językoznawców  ale  również  historyków  i  antropologów
kulturowych.

Pierwszym z zebranych tego rodzaju pojęć jest tocharskie słowo
„kñas”  (TA),  które  oznacza  osobę  posiadającą  wiedzę.  W
sanskrycie „knasa” to świecący. Przy czym w języku słowiańskim
cytowane słowo kojarzy się ze słowem kniaź, czyli osoby, która
posiada  władzę.  Wydaje  się  prawdopodobne,  że  w  pierwotnej
strukturze  społecznej  u  Słowian,  podobnie  jak  u  Ariów
najwyższą władzę posiadali kapłani, czyli ci którzy dzierżyli
wiedzę (znanie). Tym samym słowo kniaź swoją etymologię może
czerpać z obszaru obrzędowości, osoby obeznanej, wiedzącej,
pełniącej  funkcje  kapłańskie.  Dopiero  z  laicyzacją  władzy
pojęcie kniaź, mogło przejść na osoby pełniące władzę świecką.

Kolejna grupa słów odnosi się do tocharskich pojęć jak:

– pyāst (TA) oznaczające wzrastanie, siła, moc;

– pyāstā (TA) znaczące bycie silnym, zdrowym;

– pyāstäs (TA) równoznaczne z wzrastaniem;

oraz  pyāstlune  (TA)  tłumaczone  jako  wspieranie  wzrostu  –
piastowanie.

Powyższe  zestawienie  wskazuje  nie  tylko  na  pewien  zakres
analogii językowych z językami słowiańskimi. Dodatkowo widać,
że  tocharskie  tłumaczenie  pojęć  „piast”,  „piasta”  i
„piastowanie” mogą wiele wnieść w odniesieniu do poszukiwań
etnicznej genezy pierwszej polskiej dynastii.

Kolejnym obszarem leksykalnym odnoszącym się do zamierzchłych
dziejów Polski są takie słowa tocharskie jak: „Kraki”, „Krki”



(TA). Oba słowa to imiona. W manuskryptach tocharskich jest to
odniesienie  do  tradycji  wedyjskiej  mówiącej,  że  za  czasów
Buddy Kaśyapy (żyjącego przed Buddą Sakyamunim) w kraju Kashin
żył  legendarny  władca,  kapłan  oświecony  król  Kraki/Krki.
Okazuje się, że podania i legendy o prahistorycznym władcy o
tak znamiennym imieniu, przywodzącym na myśl znane w Polsce i
Czechach legendy o królu Kraku, występowały także u Tocharów i
w tradycji wedyjskiej. Również perskim Shahnameh znajduje się
analogiczna postać, nazywana Kej Kawus. Wszystkie wspomniane
podania wskazują na wspólne podłoże kulturowe i historyczne
ludów  aryjskich  oraz  słowiańskich.  Znamiennym  jest  to,  że
Krki/Kraki w tradycji wedyjskiej i tocharskiej łączony jest z
Buddą Kaśyapą (w języku. tocharskim nazywany „kāccāpa”). Z
kolei w legendach słowiańskich obok króla Kraka nie znajduje
się żadna święta postać, aczkolwiek postać Kraka mogła zostać
ocenzurowana przez chrześcijaństwo. Kolejnym zasadnym pytaniem
jest czy i na ile system religijny Słowian był zbieżny z
tradycją wedyjską i tocharską w odniesieniu do sytuowania w
niej postaci Buddów?

Mając  na  względzie  wyniki  badań  genetycznych  i  językowych
można sformułować istotne dla wniosków pytania:

– Z którymi grupami językowymi i etnicznymi język tocharski
wykazuje największy zakres pokrewieństwa?

– Czy język tocharski był kentum?

–  Jaką  genezę  mają  pokrewieństwa  językowe  między  ludami
Tocharów  a  ludami  aryjskimi,  słowiano-bałtyjskimi,
germańskimi,  italickimi?

–  W  którym  miejscu  i  czasie,  na  obszarze  których  kultur,
doszło do powstania tych powiązań?

– Jakim językiem posługiwała się ludność o haplogrupie R1a
M198, stanowiąca najliczniejszą reprezentację genetyczną wśród
mumii tarymskich?
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